
Wychodzi o godz. 6-tej rano

DZIENNIK OSTROWSKI
JE D Y N E  PISMO COD ZIENNE W  P O ŁU D N IO W EJ W IEŁ^O PO LSCE

NOWY MINISTER WOJNY W GRECJIOdgłosu
KRWAW I  IRONJA GARW OLIŚSKICH  
PROJEKTÓW  E » E R \T A L M C H

PANUJE naogół przekonanie, że krajem najdzi
waczniejszych seosacyj jest Ameryka. Ostatnio berło 
to przeszło w ręce Bogu ducha winnej Abisynji. to też 
gamiast pisać, że jakiś amerykanin wdrapał się po«ne- 
Mowych reklamach na stupiętrowy drapacz chmur i 
przesiedział na rynnie 50 godzin, dopóki go straż po
żarna nie zdjęła pisze się o rekordowych rzeziach 
włochów czy abisyńczyków zależnie od sympatyj re 
daktora no i oczywiście agencyj informacyjnych.

Mamy jednak sensacje własne i to w tak kary
katuralnych rozmiarach, że wierzyć się wprost nie 
chce aby to działo się w Polsce a nie np. w Amery- 

Otóż jeden z poczytnych dzienników otrzymał list, 
w którym pewien mieszkaniec Garwolina donosi, że w 
niebardzo podlem tem mieście panuje wrzenie, wywo
łane pogłoskami o ustanowieniu emerytur dla starych i 
aaslużonych — pijaków. Opowiadają w Garwolinie — 
jak twierdzi jadowity komentator owego listu — że 
prawo do emerytury może mieć taki ..zasłużony', któ
ry  45 lat służył wiernie monopolowi, i ani dzień się me 
abstynentował.

Jeśli przyjąć ten list mieszkańca Garwolina za 
dobrą monetę, to trzebaby jednak przyznać, że sensa
cja w Polsce przybiera rozmiary grobowo - ponure. 
Można uśmiać się z samego pomyślą niepodobna jed
nak tego tragikomicznego faktu opatrywać komenta
rzem o — ewentualnem usłuchaniu garwlińskich pod
szeptów. Ironja jest zbyt krwawa,

„Z  BYKIEM  BO SERCA"
C Z Y L I —  SOCJALIŚCI I  Z Y B Z l

JEDEN z pięciogroszowych dzienników warszaws
kich przeprowadza obecnie ankietę na temat uboju ry
tualnego. Mocarz słowa — niewiadomo czy ..Wawrzy
niak" — nadal tej ankiecie ogólny tytuŁ ,.Z sercem 
do byka”.

Dziwnym splotem okoliczności, taż sama sprawa 
uboju rytualnego stała się przyczyną faktu, który trze
ba określić jako poprostu podchodzenie „z bykiem do 
serca". Poszło o to że czołowy organ socjalistów „pol
skich** mimo głębokich sentymentów filosemickich nie- 
bardzo s’ę pokwapił z potępieniem wniosku posłanki 
Prystorowej. Bratni organ żydowski wystąpił ostro i 
„oskarżył" PPS o — antysemityzm. Ten fatalny .byk" 
zmroził serca heroldów rządu robotniczo - włościańskie
go co przejawiło się w drastycznem zapytaniu, czy ów 
dziennik żydowski życzy sobie, aby zebrała się rada 
naczelna PPS i powzięła uchwalę w kwestii ogłuszania 
wołów przed zabiciem itd W ślad za tem poszło 
twierdzenie dziwnie przypominające burżujskie drogi 
myślenia. Bo oto czołowy organ socjalistów twierdzi, 
że ów dziennik żydowski zastępuje w krzewieniu anty
semityzmu conajmniej 50 agitatorów ..narodowych"

Oby się tylko socjaliści sami nie ogłuszali.

BEFLACJ A KOSZTÓW  
„D EKO RACYJN YCH "

WCZORAJSZE nasze uwagi na temat muduroma- 
cji szerzącej się nagminnie w organizacjach społecz
nych. możemy dzisiaj, z wielkiem zadowoleniem uzu
pełnić dalszą informacją na temat podobny. Jak nas 
bowiem informują, ministerstwo spraw wewnętrznych 
ustaliło taryfę maksymalną za znaczki różnych orga- 
nizacyj noszone w klapach. Nie mogą one kosztować 
więcej niż 75 gr za sztukę.

Przepis ten uderza w przerost którego aktualność 
nabiera rumieńców życia w nadchodzącym sezonie wio
sennym i letnim. Tak się bowiem składa, że gdy lu
dzie chodzą bez płaszczów, to wyióżmają się ci któ
rzy nie są .dekorowani** jakiemiś znaczkami, żetona
mi itp oryginalnemi nieraz ozdobami Kapryśna mo
da podyktowała wszystkim, bez różnicy płci, wieku i 
godności zwyczaj obnoszenia tego rodzaju uzupełnień 
garderoby To też nie dziw że wielu, bardzo wielu, 
posiada już znakomite kolekcje takich znaczków, z któ
rych dobiera się jeden lub kilka, zależnie czy iest u- 

■czystość narodowa czy organizacyjna, publiczna czy
fcislem gronie itd Kryterja doboru skrzą całą ga. 
subtelnych rozróżnień.
To zarządzenie min spraw wewnętrznych ukróca 

przepięk znaczków organizacyjnych nie redukuje nie
stety ich ilości. Nie jesteśmy zwolennikami aż tak 
daleko sięgających kompetencyj władz administracyj
nych ale sądzimy, że ludzi trzeba — wychowywać.

Armii niemiecki
wkroczyła do Nadrenii

B e r l i n ,  7 . III . W ojska n ie - A m basadorow ie F ran cji, A nglji,
m ieek ie  w k ro czy ły  d z is ia j do zdcm i- I B e lg ji i W łoch ja k o  p rzed sta w ic ie le  
lita ry zo w a n ej —  n a  m ocy tra k ta tu  m ocarstw , k tó re  p od p isa ły  Locarno, 
w ersa lsk ieg o  s tr e fy  n a d reń sk ie j. I udali s ię  n atych m iast do m in. Ncn-

I ra th a .

Hitler wyoowiedział Locarno
Brzemienna w skutkach mowa 

„Fuehrera” w Reichstagu
B e r l i n ,  7. III. — W czoraj około godz. 

21,30 ogłoszono tu urzędowy komunikat, za- 
wic '  ' J;c.. o zwołaniu po iedzenia Reichs
tagu na dzisiaj na godz. 12 w południc. Jako 
Lecjyny punkt porządku dziennego figuruje 
deklaracja rządu Rzeszy.

W ten £x aób toczące się od poniedział
ku do czwartku poufne narady Hitlera z sze
fami floty, armji i niektóremi ministrami, 
znajdą dzisiaj wyjaśnienie. Berlin, który o 
posiedzeniu i deklaracji rządowej dowiedział 
się z dzisiejszej porannej prasy, oczekuje z 
nicc'erpliwością przemówienia kanclerza.

BERLIN (Teł. wł.) — Dziś punktualnie 
o godz. 12-tej w Operze Krolla rozpoczęto s>ę 
nadzwyczajne zebrane Reichstagu, na którem 
zabrał głos kanclerz Rzeszy. H'tler.

Na wstępie kanclerz stw'erdz«ł, że jesienne 
dni roku 1918, gdy spadła kurtyna wielkiego 
teatru wojny, przyrosty całej Europ'e szereg 
ciężkich rozczarowań. Pomysł tworzenia zwią 
zku państw był nadzieja, którą łudziły s'ę 
wszystkie narody — nadzieją, która zawiodła. 
Naród nfem'ecki być może w nowym powo
jennym układzie został najbardziej zawiedzio
ny i to właśn’e bez powodu, bo równip odpo- 
wedzjalnf za wojnę .lak i za iei skutki byli 
wszyscy. 17 lat jednak wystarczyło byśmy 
Zrozum'e|i treść fak‘ów i zaczęli szukać wyj
ścia z sytuac?.

To zrozumienie jest zupełnie wydumaczo 
ne na tle międzynarodowego braku zaufama do 
istnie'aeego porządku rzeczy.

Kanclerz H'tler omawia następie głębo
kie przeobrażenia poetyczne i ustroiowe, jak'ę 
przechodzi współcześnie njemal cała ludz
kość podkreślając wzrost niepewności i obaw 
przed wybuchem nowej wojny. ,,Ludzkość 
widzi, że bóg wojny zbroi nie odłożyi — mó- 
wj kanclerz nitler — lecz przywdział zbroję 
jeszcze ciężka f maszeruje przez św'at‘‘.

Na tem tle położenie bezbronnych N'em'e: 
było conajmnfei smutne, i 7 cała odpowiedzial
nością stwierdzić muszę, że Niemcy przez 15 
należały do państw, rządzonych przez innych.

Włoska fabryka samolotów 
wyleciała w powietrze

Berlin, 7. III Jak donoszą z Medjolanu. I Część fabryk wyleciała w powietrze Spod 
dziś zra ia w znanei fabryce samochodów - samo, gruzów wydobyto dotychczas 15 trupów. Akcia 
lotów „Isotta Fraschfmi“ nastąpił katastrofalny ratunkowa trwa Przyczyna eksplozji dotychczas 

wybuch * nieustalona, (m.).

W dalszym ciągu, omawiając powojenne 
granice, w\ tykane nie według tradycji, inte
resu narodo\... i rzeczywistych potrzeb 
państw, lecz pod dyktando złej woi. i ducha 
rewanżu, Hitler twierdzi że wojna i krew, 
przelana przez żołnierzy nie dała pożądanego 
skutku w postaci realizacji sprawiedliwoś
ci międzynarodowej lecz stworzyła zalążki 
nowych sporów.

Dalej kanclerz omówił niesprawiedliwość 
abcążerra Nierrńec sumami, które naród bez 
Kredytu w św‘ee‘6 j zubożały wewnętrznie 
pokryć 'e by< w statńe. Zagadnień1* moralne
go oddziaływania podobne ustosunkowane się 
sw'ata do WenTec wywołało zupełnie specy- 
lizyęznę sposoby myślerńa obywatel) pukrzyv> 
dzpnęgo kraju.

HAler przechodzi następie do zagadnie 
aja stosunków z Francją, omawiając szeroko
(1'emieck* punk* widzeń1̂ na Locarno oraz na 
pakt Irąnęusko-soweck1, który, jego zdan.em, 
zwrócony jest wyłącznie przeciwko Wemęoin.

Następnie kanclerz H‘tler oświadczył, że
— wobec podp‘san.a paktu sowecko-francu
5k*ego — Wemcy wypowiadają pakt lokar-
neriski 1 nię uważają się za *w'ązane jego po
stąnowiefami!

Hiller zapowiada warunkowo 
powrót Niemic do Ligi Narodów

Niemcy gotowe są odrazu przystąpić do ro
kowań na tema< odm'llteryzowania strefy nad
reńskiej f — o >le osiągn'e s’ę porozumienie— 
wstąpią z powrotem do Lig' Narodów.

Cena egz. 10 gr.

Po ustąpieniu cenerała Papagos, na stanowisko m i
nistra woinv powołano wodza partii M, e t a x a s*a.

Czechizacja parafij polskich 
i nazwisk Polaków

M o r .  O s t r a w a ,  7 III. — W  paraf jacht 
polskich na Śląsku Cieszyńskim, w których 
narzucono księży czeskich, od dłuższego cza
su księża ci wprowadzili księgi stanu cywil
nego wyłącznie w języku czeskim. Mimo pro
testów ludności polskiej, wszystkie dokumen
ty i wpisy dokonywane są jedynie w języ
ku czcsLrn, przyezem księża czescy czechi- 
zują nazwiska polskie nawet w tych wypad
kach, gdy chodzi o obywateli polskich. (PA 1)

Zawieszenie wykładów na SGGW
Warszawa, 7. 111. W gmachu Szkoły Głó

wnej Gospodarstwa Wiejskiego odbył s’e wczoraj 
popołudniu wiec kilkuset studentów w sprawie 
opłat czesnego. Podczas przemówień zaczęto 
wznosić okrzyki antyżydowskie. Kilku studen
tów wybiło w kwesturze szyby j rzuciło świece 
dymne. Również zapalono świece dymne w nie
których pracowirach i salach wykładowych Pro
rektor wezwał studentów do rozeiśc<a. a równo
cześnie rektor prof. Górski zarządził opróżnienie 
gmacliu. Po naradzie rektor zawiesił wykłady 
dla studentów pierwszego roku aż do odwołania. 
Wykłady na wyższych kursach odbywała się nor
malnie. (M).

Gzysłka w armji japońskiej
T o k io , 7 III. — Członkowie najwyższej 

rady wojennej generałowie Araki, Hayaszi, 
Abc i Mazaki zostali przeniesieni w stan spo
czynku. Również otrzymali dymisję minister 
wojny gen. Kawasziwa i diowódca armji kwan 
tuńskej gen. Minami, którego stanowisko obej 
mie gen. Ueda, dotychczasowy zastępca sze
fa sztabu generalnego. Oczekują powszechnie 
dalszych doniosłych zmian personalnych w 
korpusie generalskim. Bezpośredni przywód
cy powstania oficerskiego mają zostać pociąg
nięci do c ' - '  i ilności. tpAT)

R osn ący  rozd źw ięk
T o k io ,  7 .... — Wys łki ministra Hi- 

roty, mające na celu sformowanie gabinetu 
natrafiają na rcsnący sprzeciw kół wojsko
wych.

i

Pochód armji komunistycznej ku 
północnym Chinom

L o n d y n ,  7. III. — Jak donosi jedna 
z organizacji z Szanghaju, pólnocno-chińska 
prowincja Szan-si jest widów: ią walk wojsk 
komunistycznej armji chińskiej z oddziała
mi ar—ji rządowej.

Agencja podaje, że marszałek Czang-Kai- 
Szek rozkazał wysłać 6 dywizyj piechoty do 
Mank'nu. Siły armji komunistycznej działają
cej w Saan-Si oceniane są na 20.000 ludzi, (m)

UMORZENIE 19 .000  KAR ZA
WYKROCZENIA .MELDUNKOWE
W a r s z a w a ,  7. III. Dowiadujemy się, 

że na mocy amnestji umorzono 19 tysięcy 
spraw a ’m nislracyjnych wytoczonych spowo- 
du uchybień i wykroczeń meldunkowych na 
terenie całej Rzeczypospolitej. (M)
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ZGON PREZESA Z. N -P-. B. SENATORA ST. 
NOWAKA.

Z Krakowa donosi (PAT): W piątek popołu
dniu zwarł w Krakowie, przeżywszy lat 76. Sta
nisław Nowak, prezes Związku Nauczycielstwa 
Polskiego b. senator R. P. Zwarły należał do 
wyfcrtnych działaczy społecznych na terene Ma
łopolski

ZMIANY PERSONALNE W MINISTERSTWIE 
SKARBU.

Jak s*e dowiaduje Atencja „ISKRA" na wa
kujące po p. Ferdynandzie Switalskiw. obecnyw 
wlcewlnlstrze w nrrrsterstw^e skarbu — stano
wisko dyrektora Izby Skarbowej w Poznaniu zo
stał nranowany p Stefan Sieradzki, dotychcza
sowy naczeirrk wydziału podatku przemysłowe
go w winisterstwie skarbu.

Naczelników wydz’ału podatku przewysło- 
wego został wianowany p. Kołakowski dotych
czasowy naczehrk wydziału grodzkiej Izby skar
bowej w Warszawie. (Iskra).

HOŁD PAMIĘCI KS. JÓZEFA PONIATOW 
SKIEGO.

Z LIPSKA donosj (Pat.): Kupcy polscy. 
Hawiący na targach Hpskich. złożył' pod pom
rukiem ks. Józefa Poniatowskiego wieniec ze 
wstęgami o barwach narodowych Jako zbio
rowy wyraz hołdu kup?ectwa polskiego dla 
bohatera z nad Elstery. Odwiedzono również 
zaniedbany kamień pamiątkowy w miejscu, 
z którego ks. Józef skoczył do nurtów 
Elstery.

DYREKTOR „TEMPS'A" PRZYJEŻDŻA 
DO WARSZAWY.

Dnó II bm przybywa do Warszawy dyrek
tor dziennika paryskiego „Temps". p. Chastenet. 
Wizyta Jego w Warszawie potrwa trzy dni.

Plenarne posiedzenie Sejmu
WARSZAWA. 7. III. — Wczoraj odbyło 

«fę plenarne posiedzenie Sejmu, na którem za
łatwiono szereg projektów mniejszej wag’, jak 
użycie broni przez wart'' -nlków cywilnych 
nowela o używaniu telegrafu 1 telefonu w cza- 
sfe wojny, sprawa zam5any gmachu Ambasa
dy Polsk’ej w Paryżiu i t. p.

Pozatem odesłano do komisji rządowej 
projekt ustawy o odznaczeniach cudzoziem
skich (konieczność uzyskania zezwolenia na 
przyjęcie odznaczenia cudzoziemskiego) oraz 
projekt ustawy o zniesieniu ordynacyj familij
nych.

Polska na targach w Lyonie
•P a ry ż , 7. III. — Zostały uroczyście 

Otwarte międzynarodowe Targi Lyońskie. — 
Otwarcia dokonał mer Lyonu b. prezes rady 
ministrów p. Herriot. Na Targach Lyońskich 
reprezentowana jest poraź pierwszy Polska, 
która wystąpiła ze stoiskiem turystyczno- 
propagandowem, zawierającym pozatem prób
ki towarów wywożonych przez Polskę, Pre
zes H em ot zwiedzał przez dłuższy czas pa
wilon Polski okazując żywe nim zaintereso
wanie.

Już 100.000 włókniarzy strajkuje
Ł ó d ź , 7 III. — W związku z decyzj ’ 

komisji międzyzwiązkowej strajk  włókniarzy 
w Łodzi i w okręgu łódzkim stał się po
wszechny. Na terenie Łodzi strajkuje 95 
proc, robotników w liczbie około 72.030 osób, 
w okręgu zaś około 23.000 robotników.

Główny inspektor pracy p. Klott zapowie
dział swój przyjazd do Łodzi w najbliższych 
idniach celem podjęcia akcji likwidacji s tra j
ku. Robotnicy domagają się utrzymania do
tychczasowych stawek płac i przestrzegania 
przez przemysłowców warunków umów zbio
rowych.

Fala krwawych rozruchów 
w Hiszpanji

P a r y ż ,  7. III. Jak  donoszą z Madry
tu, lliszpanję ogarnęła nowa fala krwawych 
starć. Wobec ostrej cenzury brak dokład
nych danych, jak powiadają jednak ucieki
nierzy na granicy francuskiej iiczba zabitych 
i rannych ma być wysoka, (m)

Mongolja zbroi się za sowieckie 
pieniądze

LONDYN, 7. III. — Według donies?eń 
,.DafIy Herald" z Moskwy rząd Z. S. R. R. 
zawarł z rządem Mongolji zewnętrznej (Repu
blika Ludowa) umowę o pożyczkę.

Mocą tej umowy Mongolja otrzymać ma 
od Sowietów 9 milionów funtów stefl'ngów na 
cele zbrojeń. Sowiety uchylają sle z 
nego potw’erdzenia powyższej wiadomość’.

(m.)

Gorączkowe wysiłki żydostwa
dla ratowania zagrożonej „szechity“

WARSZAWA. 7. III. — Jak informują, 
dzień wczorajszy był jedną wielką manifesta
cją żydowstwa polskiego przeciwko projekto
wi zniesienia uboju rytualnego. 900 rabinów 
ogłosiło odezwę do narodu i rządu polskiego, 
w której wniosek pos. Prystorowej nazwało 
„zamachem na jedną z podstaw religji żydow
skiej". Pismo rabinów kończy się apelem do 
poczucia sprawiedliwości społeczeństwa, rzą
du i parlamentu polskiego, aby do tego zama
chu nie dopuściły.

Przypadający na dzień wczorajszy „post 
Estery", proklamowany został przez rabinów, 
jako pełny post i dzień modłów na intencję 
odwrócenia groźby zakazu „szechity". Bóżni
ce były pełne modlących się. wśród których 
nie brakło także żydów postępowych.

W ciągu całej nocy dzisiejszej aż do rana 
obradował w gminie żydowskiej komitet obro
ny uboju rytualnego. Komitet zastanawiał sie 
nad sytuacją, jaka powstała w związku z wczo 
rajszem uchwaleniem wniosku posłanki Prysto 
rowei w komisji sejmowej.

Komitet postanowił zwołać na środę przy

ZAŻARTA BITWA NA OBSZARACH TEMB1EN 
Setki trupów walają się w korycie rzeki Takaze

WARSZAWA 7. III. — Na podstawie 
wiadomość* z rozmaitych źródeł. P. A. T. ogła 
sza następujący komunikat o sytuacjf na fron
tach Abisynji w dn'u 6 marca rb.

Rząd abisyńsk’ ogłoś'? dłuższy komunfkat, 
zaprzeczający pogłoskom o zranieniu cesarza 
oraz wiadomościom o wfelk'etn zwyc'?stwie 
Włochów. Według tego komunikatu toczą sle 
obecnie krwawe walk’, których rezultat jest 
ieszcze nieznany. Wojska rasa Kassa f rasa 
Sejum atakuia jakoby pozycje wfłosk’e, zaś 
armia rasa Muhigheta zm'erza jakoby ku pół
nocy. mając za punkt wyjścia miejscowość 
L’ald'a.

Według nieurzędowych depesz ze źróde, 
abfsyńsk’ch. które nadeszły do Addis Abeba. 
na obszarze Temb'en toczy s?ę obecnie zażar
ta walka. Zarówno Włosi, jak Abisyńczycy 
walczą nieustępliwie, nie 1'cząc się zupełnie ze 
stratami. Ltobe zabitych po obu stronach obli 
cza s?ę na tys W wyschłem łożysku rzeki Ta
kaze walała s’e setk' trupów. Zwycięstwo nr7ę 
chylą s'ę na iedna to na druga stronę 1 wy
niki te? walki musza się uiawn>ć w naihl*ź- 
szym czasie, Z obu stron rziucono do wr.lk?

LIKWIDACJA ZATARGU W GÓRNICTWIE WĘGLOWEM 
Sławki płac robotniczych orzeczeniem komisji rozjemczej otrzymane

W dniach 5 i 6 bm toczyły się w mini
sterstwie opieki społ. w Warszawę obrady 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej dla prze
mysłu węglowego zagłębfa Dąbrowskiego 
* Krakowskiego.

W toku pierwszego dn'a obrad ławnicy 
ze strony pracodawców uchylili się od ud2’aiu 
w wydaniu orzeczenia, wobec czego automa
tycznie wyłączeni zostalj również ławnicy ze 
strony robotników.

W tym stanie rzeczy orzeczenie wydała 
nadzwyczajni komisja rozjemcza w składz'e 
przewodniczącego dyr. Klotta oraz pp. wice
prezesa sądu okręgowego w Warszawie Z 
S‘tnick'ego f naczelnika wydziału min. przem. 
i handlu Z Korsaka, jako delegatów wyzna
czonych przez ministrów sprawiedliwość* 
oraz przemysłu ' handlu.

Orzeczenie nadzwyczajnej komisji roz’em- j 
czej- które objęło wszvstk'e większe kopaln'e j 
węgla zagłębia Dabrowęk’ego i Krakowsk*e- I 
go. utrzymało płace robntn’ków na pozłom'e 1

POLACY FINANSUJĄ NIEMIECKA AKCJE W POLSCE!
CZAS ZAWRÓCIĆ Z BŁĘDNEJ DROGI

W związku z akcją polskich władz państwowych 
na G Śląsku zmierzającą ku likwidacji istniejących 
tam przerostów życia mniejszości niemieckie) a wy
stępujących głównie pod pi)6tac;a organ zowania przez 
jei członków sprzecznych r interesami polskiei racii 
stanu form organizacyjnych prasa stołeczna zwróciła 
m ,n uwagę na szeroko rozgałęź oną po wszystkich 
województwach zachodnich sieć niemieckich placówek 
prasowych urabiających opinie m-ejscową po myśli in
teresów tych czynników zagranicznych które subwen
cjonują wvdatme wszelką niemiecką działalność w gra
nicach Państwa Polskiego Subwencjonowanie życia 
niemieckiego w Polsce iest faktem me ulegającym nai- 
mnieiszei wątpliwości W różnych okresach różne by
ło natężenie form tej pomocy zzewnątrz: w chwili obe
cne-' istnieje ona również choć — jak sie zdaie — w 
rozmiarach nieco skromniejszych, niż dawniej

Stwierdzeń'* że żvcie niemieckie rozw’ia się dzię
ki pomocy zzewnątrz. nie wyczerpywałoby ieszcze w 
pełni pytania kto to życie subwencjonuje. Nie trzeba 
więc zapominać i o tem że element niemiecki w Polsce 
jest elementem gospodarczo silnym i że z tego wzglę
du w dużvm stopniu może przejawiać takie czy inne 
formy wzgl natężenie swego życia społeczno - organi
zacyjnego Przy szukaniu dalszych odpow edzi na żą
dane w nagłówku pytanie natrafiamy iednak na rzecz 
która wvwojać winna rumiemec wstvdu na licach wie
lu Polaków za wykazywanie przez nich tak niesły

szłego tygodnia, tj. 11 bm. nadzwyczajny zjazd 
wszystkich zamieszkałych w Polsce cadyków 
i rabinów, oraz przedstawicieli większych gmin 
żydowskich. Zjazdowi ternu komitet przedło
ży sensacyjny wniosek, w myśl którego pa 
znak protestu przeciw zniesieniu uboju rytuał 
nego wszyscy żydowscy senatorowie i posło
wie mają złożyć mandaty Mają również zło
żyć mandaty wszyscy żydowscy członkowie 
rad miejskich oraz wszyscy członkowie i pre
zesi zarządów gmin żydowskich.

Pozatem ma być ogłoszony jednodniowy 
żydowski strajk protestacyjny w czasie które 
go miałyby być zamknięte wszystkie żydow
skie sklepy i przedsiębiorstwa, a żydowscy ro 
botnicy nie stanęliby do pracy.

Konfiskata żydowskiego pisma
KRAKÓW 7. III. — Dzisiejszy „Nowy 

Dzienn'k“. organ s.!on*stów. uległ konf'skac'e. 
Cenzura skreśliła szereg ustępów korespon
dencji z Warszawy, omawiającej sprawę u- 
bołu rytual”ego.

wszystk?e rezerwy f siły są mn’ej więcej 
równe.

P ier w sz y  sam olo t w ło sk i nad Addis 
A bcbą

ADDIS ABEBA. 7 III. — Samolot wioski 
krążył wczoraj nad stolicą Ab'synji od godz. 
I2-ej do 12 m. 30. Bomb n’e rzucano. Przy 
pojawieniu s>ę samolotu kupcy pozamykał? 
skleny. a część ludności rzuciła s'ę do samo
chodów. Kierowcy bralf bajeczne sumy za od- 
włez?enie nasażerów do schronów, wyrytych 
pod m?astem. Samolot unos'! s'e na wysoko
ści 7000 stóp f kitka razy okrążył miasto. — 
K'lka razy strzelano do samolotu z dz'ał ze
nitowych poczem zn:kł on z horyzontu.

Według donfes'eń z Add?s Abeby w dn;u 
dzisiejszym odbędz'e się zebranie korpusu dy
plomatycznego. na którem omawiana będzie 
snrawa włoskiego lot>u wywiadowczego "ad 
stolicą i możl'wość iei bombardowania. Nie
które poselstwa telegrafowały tuż do swych 
rządów domagając się poczvn’enia w Rzymie 
Przedstawień celem usta’en*a. czv Włos* za
mierzają bombardować Addis Abebę.

ustalonym w obowiązującej dotychczas umo
wie o warunkach pracy * płacy. Jedyn»e co do 
kopalni Warszawskiego Towarzystwa orzecze 
nie przewidziało ? uwagi na sytuacię gospo
darcza pew"e możl'wośc* n'eznacznei obniżki 
stawek płac pod warunk'em jednak, iż war
szawski towarzystwo zobow’aźe się do nie- 
przeDrowadzanla koncentracji i masowych 
redukcyj.

Orzeczenie nadzwyczajnej komisji roz- 
■emczei wchodzi w źvcfe i obowiazme od 1 
marca 1936 r. do dn 31 maja 1936 roku, a w 
raz'e nie wymówienia na miesiąc przed tym 
term’nem przedłuża sfe na następny kwartał.

Orzeczenie nadzwyczajnej komisji roz- 
lemczei dla zagłęb’a Dąbrowskiego 1 Krakow- 
sk ego wraz z orzeczeniem kom?sji polubow- 
no-arbHraźowei w Katowicach. którP decyzją 
p. m'nistra op. społecznej zyskało moc obo- 
w'azu’acą dla przemysłu węglowego na Gór
nym Śląsku, oznacza całkow’ta l?kwidacłe za
targu w górnictwie węglowem w Polsce.

chanie małego uświadomienia narodowego j dumy na
rodowe' Pobieżny mianowicie rzut oka na dzienniki 
niemieckie z terenu województw zachodnich wzgl na 
0’em'eck'e wydawnictwa okolicznościowe przekonywa 
nas że większość tych dzienników czy wydawnictw 
utrzymuje sit no powierzchni głównie dzięki ogłosze
niom umieszczanym no ich lamach przez przedsiębior
stwa i instytucje czysto solskie Wystarczy — dla 
przykładu — wziąć do rąk niedz-elne wydania Pose- 
ner Tageblatt'u‘‘ czy Deutsche Nachrichten*’ — dwóch 
wybitniejszych niem'eckich organów prasowych w 
Polsce czy też np kalendarzy niemieck:ch Deutscher 
Heimatbote in Polen” wzgl Arbeit und Ehre’* — b» 
s’ę przekonać o słuszności naszego — paradoksalnego 
zdawałoby sie — twierdzenia że me kto inny, iak 
wlaśme społeczeństwo polskie samo finansuje ntemtec. 
kie życie w Polsce

Jakże inaczei wygląda sytuacia w tej dziedzinie 
po drugiei stronie granicyl Dzienniki polski* ukazu
jące się tam nie widzą u siebie na przestrzeni ca tego 
roku ani na lekarstwo ogłoszeń przedsiębiorstw nie- 
m'eckich mimo, że docieraią one do szerokich mas 
polskich których zdobvc;e dla siebie winno leżeć na 
sercu przeciętnego nawet kupca niemieckiego Wy
tłumaczenia tak’ego stanu rzeczy należy szukać głó
wnie w tem że niem ecka opinia społeczna od dro- 
giei stronie została w walce z polskością tak wyszko
lona i urobiona, że zdolna jest zniszczyć każdego kto-

by działał wbrew iej wskazaniom
U nas iest inaczei U nas kupiec, czy przedsię

biorca polski bez żenady inwestuje grube pieniądze w 
reklamie pracującej na rzecz interesów niemczyzny 
Ziawisko to jest dla nas ieszcze tem przykrzejsze że 
przecież strona niemiecka — obok kaptnwan'8 sobie 
kupców polskich — iawnie propaguie hasło: Swój do 
swtgo publikując na swoich łamach wykazy przedsię
biorstw niemieckich zasługujących na poparcie ze stro
ny elementu niemieckiego w Polsce

Niebezpieczeństwa niemieckego w Polsce n<« za
żegna sie frazesem lecz konkretnym czynem Droga 
ku temu prowadzi ledynie przez pyłne i bezwzględne 
poparcie placówek polek ego życia gospodarczego 
przez cale bez wyjątku społeczeństwo polskie (ZAPl

—

Fala strajków wzbiera w Stanach 
Zjednoczonych

N o w y  J o r k ,  7 III. — Sytuacja s tra j
kowa przedstawia się groźnie. Dokonano 600 
areszt aweń. Za ngażowano 5500 nowych po
licjantów spowodu licznych aktów gwałtu.

Tak wici’ iej fali strajkowej nie było w 
ittanne'" Zjednoczonych od chwili wybuchu 
wojny światowej. W  m. Akron (stan Ohio) 
strajkuje 16 tys. robotników. Również dono
szą o wybuchu strajków w Filadelfji, Balti
more i Bostonie.

S r jk  dozorców domowych i windzi rzy 
w Nowym Jorku rozszerza się. Mają go po
przeć pracownicy gastronomiczni, którzy w 
liczbie 5000 proklamowali straj solidarności.

❖
Prez. Roosevelt zwrócił s?ę do Kongresu 

i orędziem w którem wykazując potrzebę 
uzysk?nia dodatkowych wpływów w wyso 
kość? 620 miljonów dolarów. Prezydent pro- 
oontiie zmianę amerykańskiej ustawy podat
kowej. Nahvażn'ejsze zmiany Ida w k^nin 
ku opodatkowania dochodów spó?ek. nieroz- 
dz:elonych w formie dywidendy, oraz znieafe 
n'a stopn*owei skali w podatku dochodowym, 
n!ncołivm prze7 spółk1. Żądanie Rooceve!ta 
podwryźs^pnla podatku łączy sfę śc‘śle z decy 
zjq Sądu Najwyższego w sprawie A. A. A., w 
związku z czem potrzebne stały się "owe 
wpływy na pokrvc!e wydatków kontroli rol
nictwa. oraz z uchwaleniem przez c*ała usta 
wodawcze „bonusu" (zasiłku) dła kombatan 
tów wbrew veto Prezydenta. Prezydent spo
dziewa się z tego źródła uzyskać wnływ prze 
sz?o m'Iiarda dolarów. Projekty Rooscveit« 
wywołały zdunfen’* kongresu.

Premjer Słojadinowicz cudem 
ocalał

B ia ? o g r ó d ,  7 III. — Jak  wykazało 
śledztwo wczorajsze strzały w parlamencie, 
skierowane bvły przeciw prcmjcrowi Stoja- 
dincwirzowi. Sprawca zamachu poseł Araauio- 
wieź, byt podobno pijany. Wysuwane jest przy 
puszczenie, iż działał on z ramienia większej 
grup’- spiskowców.

Pr.m jer Stojadmowicz zawdzięcza swe 
ocalenie energicznej in'erw en:ji młodego Di- 
n ftrjc r .'cza, który podbił r"*kę Arnautowiczo 
wi w chwili, gdy ten wycelował do premjera 
tek, że kula poszła wyżej i ugodziła w ścianę. 
W poFcji poddano przesłuchaniu kilka depu
towanych /Tupy Jfw t cza, w szczególności zaś 
jednego, którego widziano w towarzystw ie Ar- 
nautowicza. Dzi' postawiony będzie wniosek 
o zniesienie nietykalności poselskiej 7-raiu 
deputewm-eh grupy Jewtrcza.

Zamach wczorajszy’ przyczynił się w zna
cznymi stopn iu  do zwiększenia autorytetu Sto- 
jadinowicza w Skupczymie.

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY 
NA MIESZKANIE

W a r s z a w a ,  7. III. Zuchwałego na- 
podif rabunkowego dokonało wczoraj trzech 
bandytów na mieszkanie 63 letniej Chany Ka- 
pł nowej, właścicielki składu naczyń kuchen
nych, zamieszkałej przy ul. Zimnej. Gdy Ka- 
płanowa wróciła wczoraj wieczór do domu, 
ktoś zapukał do drzwi. Otworzyła je służąca 
Poker ka. W  tym momencie otrzymała ona 
silne uderzenie kolbą rewolwerową w głowę 
i upić! na podłogę. Wówczas do mieszkania 
wtargnęło trzech bandytów, ktrrzy  zaczęli bić 
kolbami rewolwerów Kapłonową i jej syna, 
82-lctnlc^o Juljana, który przyszedł w od
wiedziny do matki. Bandyci żądali pieniędzy. 
Kapłan wyrwał się z rąk napastników i uciekł 
do sąsiedniego pokoju, dokąd bandyci za nim 
pobeyli.

Tymczasem służącą odzyskawszy przy- 
fomność wpadła do kuchni otworzyła ok”©
1 zaczęła wzywać pomncy. Krzyki jęj usłysze
li sąs?edzi f dozorca domu. Bandyci czuiąc 
niebezp eczeństwo poczęli ratować s1; uciecz
ką. Po chwili dozorca zobaczy? jak:egoś męż
czyznę biegnącego przez bramę ’ usiłował 
uc’eka’acego zatrzymać. ale otrzymał 
tak s’lnv c’os kolbą, żP uległ zamroczeniu, 
korzystając z tego nanastnik zbiegł Dozorca 
oprzytomniawszy jx>b’egl za drug’m bandytą z 
okrzykom „trzymać bandytę". Napastnika 
tego uią? posterunkowy.

Na m’e?sce nanadu przvbyłv wnst wła
dze śledczę. W mieszkaniu zna!ez?ono rewol
wery t k’lka nahoi Dw’e godziny potem are
sztowano organ’zatora napadu, którym iest 
n’eiaki Bfiak. Aresztowano go w chwili gdy 
?hc?af wv:echać taksówka wraz z przyjaciół
ka z Warszawy. Aresztowano również dwóch 
pozostałych bandytów. (M.)

A



Cudowne ocalenie admirała Okada
podczas krwawego buntu oficerów japońskich

Dz>cttn'k łrancuski „Par's Solr‘‘ otrzymaj 
od swojej korespondentki w Tok jo wstrząsa
jący op>s wypadków, jak'e rozegrały sł5 w 
stolicy Japonii w nocy z 25 na 26 lutego.

Jak wiadomo, ofiarami zamachu mWtary 
stów padfo podówczas k*lku najwyższych dy
gnitarzy. Dziennikarka T‘'tayna, będąc ”a miej’ 
scu, zdołała zebrać włele cennych tnformacyj. 
> opowiadanie jej jest, jak dotychczas, jedyną 
relacją, opartą ną osobistych wrażeniach, jaka 
dot»r!a do Europy.
NAPAD NA PREM JERA OKADA

Jsdnym z pierwszych obiektów napadu 
był dom premjera. adm. Okady. W chwili 
gdy zbuntowani żołnierze, pod dowództwem 
k .̂ku oficerów, napadli "a rezydencję, premier 
Okada pracował w gabinec’e swoim w towa
rzystwie swego szwagra Mitsui, który bvl 
jego doradca i sekretarzem. Od śm’ercf żony 
premjera Okady. a siostry M'tsua. obal pano
wie mieszkali razem, nie rozstając się prawie 
zupełnie.

Gdy doszły Ich okrzyki zbliżających się 
buntowników. Mitsuo skłonił Okade. aby ten 
ukrył się w piwnicy, oświadczając, że sam 
fcedzie pertraktował z napastnikami. Po wtar
gnięciu ’ch do gabinetu M'tsuo. korzystaiąc ze 
swego podobieństwa do szwagra, oświadczył: 
„STRZELAJCIE44

— Jestem premierem Okada. Czego 
cłicec‘e? — Nastąpiła krótka wymiana zdań, 
a raczej słów, których treść zapewne nązaw- 
sze pozostan'e tajemnica dla świata. Widząc 
że żadne argumenty nie mogą przemów'ć do 
ludzi, którzy widocznie przyszli tylko aby 
spełtfć powierzona im misje. Mitsuo rozchy
lił ubranfe na p'ers'.ach « rzekł:

— Strzelajcie!
Gruchnęła salwa kilkunastu rewolwerów. 

Mitsuo zwal’ł sie martwy na ziemię. Padł 
ofiarą swego poświęcenia dla szefa rządu 
poświecenia, płynącego z ducha samurajów 
jak'm przejęty był Mitsuo. a który nakazuje 
każdemu obywatelowi japońskiemu poświe
cić swe życie za jednostkę, bardziei potrze
bną krajowi. n'ż on sam.

Po odejśc'u buntowników Okada. wy
szedłszy z piwnicy, ukrywał się przez k5lka 
godzin w swo!m ogrodzie, i wreszcfe znalazł 
schronienie u znajomych. Po stlum'en'u buntu 
poprosił o posłuchanie u M'kada.
WIZYTA CUDEM URATOWANEGO 
PREM JERA U MIK ADA

Następnego dn5a w*eczorem skromna tak
sówka przywiozła adm'rała przed rezydencje 
cesarza. Już wiadomość o jego ocaleniu roze
szła się po młeście wywotując wszędzfe wiel
kie zadowolenie zarówno Okada bow'em jak 
M’tsuo cieszyli s'ę w stolicy wielka popular
nością, a to dzfęk> prawości i prostocie oby
czajów. Opowadaią. że spotkanie M^kada z 
szefem rządu było bardzo serdeczne i skoń
czyło s'e prośbą o dymisję Okady. którv 
twierdził, że ucbvb'ł swemu obowiązkowi 
"fe przewidział bow'em rewolty i nie potrafi 
fei przeszkodzić.

Cesarz dymfsłe odrzucił, wzywając Oka- 
dę, aby sprawował rządy aż do zupełnej pa
cyfikacji kraju. Tymczasem ziaw'J sle w pa
łacu również wezwany telefonicznie Goto, któ 
remu Okada dziękował za objęcie władzy 
’ prosił go o przyjęci teki ministra spraw 
wewnętiznych.
HARAK IRI 18 OFICERÓW

Dziennikarka francuska opisuje następnie 
makabryczna scenę samobójstwa 18-tu ofice
rów. przywódców rewolty, o których 
daleniu z wojska" doniosły oficjalne komuni
katy. Oficerowie ci zostali um'eszczeni w e' 
dpym z pokojów Rady ministrów. Czy na
prawdę otrzymał} rożka? zgóry przypłacenia 
źyc'em swojei fatalnej oomyłki czy też sam} 
wybrali drogę śmierć’, w rnvśl starel etyki ja
pońskiej? Jest to pytanie, na które dotych
czas niema jeszcze odnow'edzl Może prowa
dzone energiczny śledztwo wvśw'etli te spra
wę. a może władze zechcą do końca zacho
wać tajemn'cę...

Wiadomo w każdym razie, że wszyscy 
JS-tu zginęli ra2cm. Jeden w oczach towarzy
szy popełnił łiarakir* według przep’sów daw
nego zwyczaju, inni użyli swoich rewolwe
rów służbowych. Gdy jtuż wszyscy dobył1' 
bronf. najstarszy rangą zakomenderował: —
• Ognia!" i równocześnie. 17 młodych ludzi 
zwaliło s’e na z'em'e iuź noprzednio zalana 
krw’!, nforwc-rpnrn CJ) »łin’'A5f‘ V-
POGRZEB BUNTOWNIKÓW

Nikt nie bvł św<adkfem śmierci tych lu
dzi. którzy pros'11. aby ich zostawić samych 
chcą bow'em sporządzić swe testamenty f od
dać hołd duchom swtch orzodków.

Gdy ofiara życia była już złożona, zjawił

się oddział wojsk rządowych z sześclom3 
ambulansamJ. na których umieszczono zwłoki 

■poczem żałobny korowód wozów powoli opu
ść’! dziedziniec pałacu Rady mfnistrów.

1 teki westchnień szarego człowieka

Musimy się uwolnić od powodzi papierków 
i zbyteczenj a bardzo kosztownej kontroli

R ejestru jem y  lud zi, psy, k a ra lu ch y  . • .  —  K o n tro lerzy  k o n tro leró w  —-  
T rzeźw y  g lo s  ob yw atela  pyta: „N a co? P o  co 44 —  K to sk o ń czy  z  tern?

Z początkiem każdego roku otrzymuje 
każdy właściciel nieruchomości w Polsce plik 
papierków, które pod grozą grzywny wcale 
wysok’ej mus' wypełnić. Jest więc osobny pa
pierek. w którym wyszczególnieni być mają 
wszyscy ludzie, mieszkający w danym domu. 
Jest osobny papier na wypisanie wszystkich 
warsztatów pracy, sklepów, magazynów ’td., 
znajdujących s’? na terenię danej nieruchomo 
śc>. Jest dalej pokratkowany papier, w któ
rym trzeba podać, fle wozów ’ koni mieści s'ę 
w obrębie nieruchomości. Ale jest też 1 l'sta 
psów, podwórzowych ' pokojowych, warują
cych w budzie i wylegujących na poduszkach 
w staropanieńskiej 'zbie.

Dz'eslątki i setki tys’ecy takich druków 
krąży po Polsce: otrzymują je właściciele ka
mienic w śródnreścach. w których wogóle 
ani wozów an> koni niema. Otrzymują je ka 
ni'en|ęznicy. u których od dz'csiątków lat 
mfeszcza się wiadome ' władzom m'ejskim 
i urzędom podatkowym sklepy i warsztaty.

Czyż podobna, aby istnienie sklepu 
ukryć? Albo zainstalować wozownię i stajnię 
tam. gdz'c 03 to wogóle m'ejsca n’ema?

Pocóż w’ec ta powódź kwestionariuszy? 
Chodzi o... „kontrolę". Oczywiście kontrolę, 
która w najlepszym razie da wyn'k’ ‘akie ’ż 
koszt jej jest w’ekszy, niż natbardz'ej optymi- j 
stycznie przewidziane z niej rezultaty. Przy- j 
puśćmy bowiem, że gdz'eś przed argusowem

j okiem poborców podatkowych ukryje się pie- 
i sek t że zdoła s’? wymigać od znaczka. św‘ad 
| czącego. że za n'ego zapłacono kilkanaście zło 

tych podatku — to czyż dla przychwycenia 
tego „nadużycia" opłaca się wydrukowanie 
’ rozesłanie dz’es'atków czy nawet setek ty
sięcy .-kwestionariuszy" psfch?

Albo weźmy mny przykład: tramwajami
jadą w większych nrastach setki tysięcy łu
dź’. Konduktorzy j sam’ pasażerowie baczą, 
by n'kt s’ę n’e wkradł „na gapę". Ostatecznie 
zdarzy si? wyjątkowo kloś. kto w tłoku się 
tak urządzi, że nie zapiać' 20 groszy. Ale 
czyż opłaca się falanga kontrolerów dla przy
chwycenia — powiedzmy 2 czy 3 razy w cią
gu d"’a — spryciarzy, oszczędzających so
bie 20 groszy?

R EFO R M A  ŚW IA D ECT W  P R ZEM Y SŁO W Y CH
ruszyła wreszcie z

W A R SZ A W A  — Zgodnie z zapo
wiedzią m>nis<ra skarbu Kwiatkowskiego v 
sprawie ulg przy nabywaniu świadectw prze
mysłowych w związku z akcją zwalczania 
bezrobocia, ministerstwo skarbu zezwol'ło z 
urzędu na prowadzenie na podstaw'e świa
dectwa przemysłowego II kategorii przedsle- 
b'orstw przemysłowych, jak przędzalnię, gar
barnie. stalownie, które zatrudniać beda do 
623 robotn'ków, podczas gdy dotychczas ma
ksymalna Ilość zatrudnionych robotników wy
nosiła 500. Inne rodza»e przedsiębiorstw prze
mysłowych tejże kategorii. mo®a zatrudniać 
1250 robotników, dotychczas 1000.

Na podstaw'e świadectw III kat. te przed 
s<ebiorstwa. które mogły zatrudniać do 200 
robotn’ków .mogą obecnie pracować przy 
nomocv 250 robo»«’trów. Te zaś nrzed^lełJor- 
s»wa. które zatrudniały <j0 500 robotników, 
mogą naiwyżei zatrudniać 625.

Na podstawie świadectwa orzemysłowego 
IV kat., przedsiębiorstwa. k<óre dotychcz'’ 
zatrudniały 100 robotn’ków, mogą być prowa-

PRAKTYCZNY WYNALAZEK W
R a w ic z . Pracownik kolejowy p. Fran

ciszek Baczewski z Rawicza wynalazł rewe
lacyjny sposób zwalczania dżumy pszczelnej 
(zgn lea amerykańskiego). Jak  wiadomo epi
demja taka niszczy cale pasieki. Zgodnie z 
przep:sami zak żony ul musi być natychmiast 
spalony. Epidemja ta znana była u nas już 
w średniowieczu, a bartnik, który wówczas

Trzeba przyznać, że buntownicy, którzy 
wszczęli rewoltę w ‘mię starych tradycyj. 
potrafili dowieść, że urzeczywistnienie swych 
Ideałów stawiaja ponad życ'e.

Albo: system meldunkowy, będący plagą 
dla ludzi spokojnych > uczciwych, polegający 
na wypełnieniu mnóstwa „rubryk", zupełnie 
dla n'kogo niepotrzebnych, na opisaniu przod
ków i wszystkich zajęć i opisu tWarzy ’td, 
Anglja zrzekła się dawno systemu meldunko
wego, bo doszła do przekonania, że kosztuje 
on niewspótm*ern’e dużo w stosu”ku do ko 
rzyści, jakie ewentualnie przynieść może — że 
poprostu nie kalkuluje się.

I oto jesteśmy u samego jądra sprawy. 
Kontrola ma bardzo wielkie znaczen’e. Nad
zór jest koniecznością. Ale metylko wtedy, 
gdy wykrywa pewne niedokładności czy n'e 
formalności. Lecz przedewszystkfem wtedy, 
k’edy wydatnie zmniejsza straty. jak'e były
by, gdyby taka kontrola n'e istniała. Gdy bo 
w'em straty które kontrola ma usunąć, są 
mniejsze, niż sam koszt kontroli — to taka 
kontrola traci sens i rację bytu.

Z tego też punktu wldzen’a trzeba patrzeć 
na nadni'ern'e rozbudowane, a bardzo koszto
wne apar’ty kontrolne, będące zbędnym luk
susem. zarówno w gospodarce państwowej, 
jak samorządowej, jak ’ prywatnej.

To samo zresztą dotyczy i t. zw. „kilku
stopniowego" załatwiania rozmaitych spraw. 
A więc wtedy, gdy sprawa, która mogłaby 
być śmiało załatwiona przez jedną Instancję, 
przez jednego funkcjonariusza — mus' prze
chodzą przez „tok instancyj".

Wn'osek zatem jest prosty j jasny: oceną 
wszelkich systemów kontrolująco - nadzor
czych — oczywlśc'e jeśh chodzi o sprawy na 
tury materjalnej, o zagadnienia gospodarcze — 
musi mieć za pu°kt wyjścia wzgląd niejako 
handlowy: albo się opłaca koszt tej kontro,5, 
bo wykrywa tyle, ’ż realnie przynoś,- pożytek 
— a wtedy jest ta kontrola właśc'wa 1 wska
zana, albo s’ę nie opłaca, bo koszt jej jest 
większy n'ż straty, które ta kontrola ma usu
nąć — a wtedy jest zbędna i winna być usu
nięta.

Dotyczy to każdej administracji: pań
stwowej. gm'nnei ’ prywatnej.

Te przerosty ’ te niepotrzebne funkcje 
w’n"y zniknąć z polskiej rzeczywistości.

martwego punlriu
dzone feczn'e lub mechanicznie przy pomocy 
125 robotników, zaś wymienione w rozd*. 19 
taryfy mogą zatrudniać 250 robotn*ków za
miast 200.

* * *
Przed kilku dniami jak donosiliśmy, wyszło 

wreszcie rozporządzenie Ministra Skarbu w  sprawie 
umożliwienia zatrudniania przez drobne przedsię
biorstwa rzemieślnicze i handlowe większej ilości ro
botników bez obowiązku ur^kupowania świadectwa 
przemysłowego wyższej kategorii. Dzięki temu znik
nął ów sztywny przepis, który przyczyniał się do 
utrzymywania obecnego stanu bezrobocia pomimo, 
że tysiące drobnych zakładów wytwórczych miało 
pcważne zapotrzebowanie na siły robocze. Obecnie 
w uzupełnieniu tego rozporządzenia wyszedł dalszy 
okólnik Ministra Skarbu, który podajemy powyżej, 
upoważniający do tego samego i większe zakłady 
przemysłowe, wykupujące wyższe kategorie świa
dectw przemysłowych.

Tak więc został wreszcie spełniony jeden z ży
wotniejszych postulatów naszego życia gospodarcze
go. Oby następnie za tymi przejściowymi przepisami 
przyszła również i zasadnicza reforma systemu świa
dectw przemysłowych.

WALCE Z DŻUMA PSZCZELNA
nie zniszczył zadżumionego ula, był przyku
wany za trzewia do bar jery mostu.

Sposób p. Baczewskiego polega na izolacji 
pszczół z chorego roju w piwnicy na przeciąg 
trzech dni. W  tym czasie ul poddawany jest 
działaniu pary wodnej, która zabija zakałone 
larwy pszczelne.

W  B L A SK A C H  
PRZEM IENIENIA

„Albowiem ta jest wola Boża, 
uświęcenie ptaszę" (do Tesaloniczan 
/K , 3).

Sezwątpienia przeżywamy dziś —  mim* 
wszystko — okres wzmożonej religijności. Wystar
czy porównać czasy nasze choćby z wiekiem XIX, 
który już wyżej stanął od XVIII. W przeciwień
stwie do pozytywizmu w naure, materializmu a. fi
lozofii, liberalizmu vz ekonomji wystąpił dziś i po
czyna za.aczać coraz szersze kręgi pewnego rodzaju 
spirvtualizm. Objawia się on w nawrocie d- filozofji 
średniowiecza, w zrozumieniu lepszein pierwiastków 
duchowych w twórczości naukowej i literackiej, w  
solidaryzmie chrześcijańskim, a osobliwie w prak- 
tycznem potęgowaniu się pobożności. Przeciwstawia 
się ona skutecznie współczesnemu bezbożnictwu, 
które 'akoby prawem kontrastu także wzrosło na si
łach. Pomnożenie nabożeństw po naszych kościołach, 
choćby „Święte Godziny" i pierwsze Piątki miesią
ca, są rzeczywiście wypadkową tych dążeń i tęsknot 
najwewnętrzniejszych jakie ożywiają dusze współ
czesne.

Dzisiejsza ewangelia, opowiadająca o cudow- 
nem Przemienieniu P Jezusa na górze Tabor uchyla 
nietylko rąbek zasłony, kryjącej poi powłoką czło
wieczeństwa Bóstwo Zbawiciela, ą’e stawia naii. też 
przed oczy nieskończone kręgi możliwości, w jaki* 
wkroczyć może i winna przeistaczająca się i prze
istoczona dusza nasza. Temu to mistycznemu we
zwaniu pieknie wtórują słowa z Lekcji mszalnej t 
„Albowiem ta jest wola Boża, uświęcenie wasze'4 
(do Tesaloniczan IV, 5).

W natchnionym śnie Jakóha, który zobaczył 
drabinę łączącą niebo z ziemią oraz wstępujących 
i zst,puiącvcli po niej anio:ów Bożych, odzwiercie
dlił się świetlany s^iohol naszego uświęcenia. Du
sza nasza w towarzystwie duchów niebiańskich prze
bywa z nizin ziemskich daleką i tajemna drogę kir 
szczytom niedoścignionym. Jeden z największych: 
mistrzów życia duchowego, średniowieczny myśli
ciel. św. Bonawentura dzieli tę drogę na trzy od
graniczone od siebie etapy.

Pierwszym to ta konieczna via purgatiya —  
droga oczyszczenia. Kto chwyta „za pług Boży", ten 
nie może się „oglądać wstecz", ten nie może pakto
wać ze złem, z grzechem, ten musi dźwignąć się 
z wad i nałogów niewoli duchowej, musi zerwać 
z grzechem, duszę oczyścić ze zmaz i skaz. Wystar
czy tu objawić szczerą chęć i mocną wolę, a Bóg 
natychmiast spieszy z Swojem wsparciem, użyczając 
hojnie łaski posiłkowej. I w mgnieniu oka jak 
u Szawla pod Damaszkiem może nastąpić przemie
nienie i przeistoczenie i oczyścić duszę gruntownie 
z wielkich nawet przewin. Śpiewają rozgłośnie o tem 
natchnieni prorocy: „Choćby grzechy wasze były 
jako szkarłat na śnieg wybieleją i choćby były czer
wone jak karmazyn, będą białe jak wełna" (Izaj. 
1, 18), „Jak daleko jest wschód od zachodu, tak od
dalił od nas nieprawości nasze" (Ps. 102, 12).

Dusza zrywająca ciągle więzy grzecliowe i już 
dogłębnie oczyszczona wstępuje po szczeblach dra
biny Jakóbowei w blaskach przemienienia coraz wy
żej i powoli sięga drugi etap: to via illuminatiya —  
droga oświecenia. Bóg. widząc stały i wytrwały po
stęp duszy w doskonaleniu się, obsypuje ją swojemi 
dobrodziejstwami. W otoku tych blasków nadziem
skich człowiek coraz lepiej poznaje Boga i Prawdę 
objawioną, a zglębiaiąc ją coraz mocniej i coraz le
piej wciela w życiowy swój program słowa św. Pa
wła: „Albowiem ta jest wola Boża, uświęceni* 
wasze".

Wreszcie zjawia się jako ostatni etap via uni- 
tiva —  droga złączenia się z Bogiem. Człowiek po
stępując po drabinie Jakóbowej wspina się na naj
wyższe szczeble i już tu na ziemi ma przedsmak nie
ba. Nie znaczy to, że dusze połączone ściśle z Bo
giem trwałym stanem łaski, opływają zawrze w ja
kąś słodycz błogości, nie odczuwając nędzy ziemskiej 
ni upalania walki z pokusami. Owszem często zbyt 
często przeżywać muszą chwile przygnębienia, 
oschłości w modlitwie, poczucia osamotnienia, opusz
czenia. Jednak właśnie w doświadczeniu, w pokusie, 
w nieszczęściu występuje dopiero w pełnym blasku 
hart ich duszy, oparty o łączność z Bóstwem, ni- 
czem niezmąconą, niczem nieprzerwaną. Dla nich 
najważniejszym celem życiowym to •właśnie bez
ustanne doskonalenie się zgodnie z nauką św. Pa
wła: „Albowiem ta jest wola Boża, uświęcenie 
wasze". * <

Trzv te etapy na stromej ścieżce wiodącej gór
skim szlakiem ku Bogu znajdujemy mniej lub więcej 
wyraziście odzwierciedlone w biografjach Świętych. 
Psychologowie, historycy, literaci, a zarazem mi
strzowie pióra w narodach kulturalnych jak np. 
francuskim, świetnie odtwarzają dzieje tych dusn 
wybranych: cichych cierpiętnic czy młodych szaleń
ców Bożvch czy radosnych sług zakonnych czy ofiar
nych rycerzy albo męczenników. Każdy stan, każdy 
wiek, ka„de stulecie zydaja tych doskonałych ludzi, 
orzez Kościół beatyfikowanych i kanonizowanych, 
a poza Kościołem nieznanych. Oni to chadzają na 
oczach naszych w blrskach Przemienienia Pańskiego 
i własnego, spełniając górne zobowiązania: „Albo
wiem ta jest wola Boża, uświęcenie wasze".

Przemienienie Pańskie na szczytach Taboru 
było dla uczniów Zbawiciela nauką daleko sięgającą 
w przyszłość. Miało cno. odsłaniając Boską naturę 
P Jezusa, przez pamięć olśnioną tą przewspanialą 
wizją, ustrzec ich od zwątpienia czasu męki i po
niżenia Mistrza. I tak też się stało, że mimo^chwi- 
lowego załamania się oni nie odstąpili Pana, lecz 
głosząc Jego naukę, sami się uświęcili A nam zo
stawili i przykład i naukę: „Bądźcież wy tedy do
skonali jako i Ojciec wasz niebieski doskonały jest".

(Mat. 5. 48)Kc. N. Uieszjfńslci

DATA WYBORÓW WE FRANCJI
Pa ry ż , 7 III. — Wybory do Izby de

putowanych wyznaczono na 26 kwietnia w  
pierwszym terminie, a na 3 maja — wybory 
ściślejsze. (PAT)
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Wieści ze świata
Z apow iedź w c ze sn ej w io sn y

W tak zwanej ,,Szwajcar? kaszub
skiej*1 zaobserwowano ostatnio niezwykle 
o tej porze zjawisko 1‘cznych wyła
dowań atmosferycznych, które trwało k'lka 
Kodz'n. Błyskawice były tak silne że oświe
tlały cały horyzont. Zjawisko uważane jest 
jako zapow'edź wczesnej w‘o«ny.

W okoPcach Pucka pojawUy się już gro
mady szpaków oraz skowronków. Na kępie 
puck'e.1 zaobserwowano liczne ciągi wiosen
ne ptactwa, jak również przeloty ptactwa z 
okohc Antarktydy. Pod Rozew’em stwierdzo
no odlot okazałych gęsi nowoz>emskich. które 
odleciały na północ. Z morza zaś zniknęły 
piękne maskonury. Te ostatnie ptaki towarzy
sza zwykle fokom.
Ubój b yd ła  n a  d zied ziń cu  m eczetu

Ze Słonima, gdzie jest centrum ludność* 
'tatarskiej w Polsce p'szą:

Z okazji święta mahometańskiego 
„kurban bajram“ duchowny Imam Kam- 
b’er Smolski ędprawił uroczyste modły 
w meczecie, poczem dopełniona została ofia
ra przez ubój byka na dziedzińcu meczetu. 
Mięso ofiary zostało podzielone m'ędzy uboż
szą ludność tatarską w SłonWe.

Uroczystość ta ściągnęła do śwfątynj ca
ła ludność tatarskq Słonima.
A resztow an ie  cz ło n k ó w  S tron n ictw a

N arodow ego
W  Krzep c .eh powiatu częstochowskiego 

osadzeni zostali w areszcie Piotr Janik, czło
nek Stronnictwa Narodowego w Dankowicach 
i Jan  Zajęć, również członek Stronnictwa Na
rodowego. Obaj zostali aresztowani za rabun
ki i kradzieże, jakich dokonywali najczęściej 
pod pozorem rewizji, udając funkcjonarju- 
szów straży granicznej.

Zarówno Janik jak i Zając znani są ja 
ko zawodowi przemytnicy i byli już niejed
nokrotnie karani. (Iskra)
Zem sta ek s-n a rzeezo n ej

Z Warszawy donoszą: Teofila Barańczuk 
przed czterema laty poznała lokaja Longina 
Ryszarda Majewskiego, o 25 lat od siebie 
młodszego. Po straceniu posady w majątku I 
Kobylin, gdzie była gospodynią, przen:osła się I 
do Warszawy i ściągnęła tutaj swego ko- , 
chanka, który przez pewien czas korzystał 
z )ej pomocy materjalne.j. Po powrocie z woj
ska Majewski znalazł pracę i chcąc odwdzię
czyć się przyjaciółce za poprzednią pomoc, I 
zaproponował jej wspó'ne zamieszkanie.

Współżycie ich było jednak niemożliwe, 
gdyż opanowana chorobliwą zazdrością, Ba
rańczuk czyniła wiecznie awantury, zarzuca
jąc młodzieńcowi, że ją zdradza. Wówczas wy
prowadził się i zamieszkał u sióstr W alasik 
przy ul. Mokotowskiej 69. Mściwa kobieta od
tąd oskarżała Majewskiego o najrozmaitsze 
rzeczy, to, że zaraził ją, to znów, że popełnił 
wiele kradzieży u jej b. chlebodawców.

Pewnego dnia oskarżyła go w komisarjaćie 
policji, że Majewski przyszedł do mieszkania 
jej chlebodawczym p. Żarębiny i z szuflady 
biurka zabrał kilkaset franków szwajcarskich, 
skradł przedtem szpilkę do krawata z perłą 
i inne cenne drobiazgi.

Śledztwo, przeprowadzone w tej sprawie 
obróciło się przeciwko Teofili Barańczuko- 
wej, bowiem ustalono, że przedmioty te sprze
dała ona sama jednemu z jubilerów', a Ma
jewski został przez nią oskarżony przez ze
mstę.

Majewskiego znajomi, którzy stykali się 
z  Barańczuk zaczęli ostrzegać przed nią, — 
twierdząc, że nosi się z myślą zabicia go. 
Majewski zakazał wpuszczać ją do swego mie
szkań a. Pewnego dnia, odprawiana stale Ba
rańczuk, zaczaiła się w klatce schodowej i 
kiedy Zofja Walasikowa wyszła z mieszka
nia, uważając ją za swoją rywalkę strzeliła 
do niej i zabiła ją  na miejscu, poczem zraniła 
lekko siebie.

Obecnie Barańczuk staje przed sądem,
N iew iern a  żon a  sp rzed an a  han dlarzom  

żyw ym  tow arem
Duże wrażenie wywołał skandaliczny wy

padek, jaki zdarzył się w znanej rodzinie ży
dowskiej B-k. zamieszkałej w Warszawie.

Przed dwoma miesiącami przybył w od
wiedziny do rodziny przebywający na stud
iach w Paryżu Stanisław B-k. Odwiedzi! mat
kę. i dwóch braci, którzy są znanymi przemy
słowcami. Po krótkim pobycie w Warszawie, 
Stanisław B. poznał młodą mężatkę, z którą 
począł się coraz częściej spotykać.

Mężatka owa, namówiona przez Stanisła
wa B., porzuciła męża i wyjechała z p. B. 
do Krakowa. Przed miesiącem oboje wyje
chali do Paryża.

Przed dwoma dniami do rodziny owej 
mężatki nadszedł rozpaczliwy list, w którym 
wspomniana mężatka donosi, iż Stanisław B. 
sprzedał ją handlarzom żywym towarem. Nie
szczęśliwa kobieta prosi o ratunek. Sprawą 
tą zajęły się władze.
N a w sze lk i sposób nciekafi

Z Katowic donoszą:
Po k'lkum'esięcznyrn pośc'gu aresztowa

no onegdaj w Imielinie niebezpiecznego wła
mywacza Wilhelma Hornika. Włamywacza

osadzono w miejscowym areszcie gdz«e ta r  
gnął s'ę na życie, przecinając sob’e żyły u rąk 
wczas jednak spostrzeżono zamach samobój
czy f desperata uratowano. W k'lka godzin 
później jednak zawiadomiona o zamachu sa
mobójczym rodzina Hornika przybyła do a- 
resztu aby go odwJedzić. Aresztant skorzystał 
z chwilowej nieuwagi strażników * zb'egl. — 
Pościg me dał rezultatu.

B ru n a tn y  śn ieg  w  S ty rji
W austriackiej prowncil Styria spadły przed 

kilku dniami wle'kfe śniegi... w kolorze brunat
nym. budząc zrozum alą sensacie wśród miejsco
wej ludnoścr i turystów. r

Wiedeński urząd meteorologiczny tłumaczy 
ten fenomen natury faktem, że jest to przypu
szczalnie mieszanina śniegu z pyłem pustynnym 
Sahary, nanieś onym przez w atry  południowe.

Zycie Wielkopolski
Porwań.

W ciszy i skupienia

Dzień 19 marca w Poznaniu
Z obrad Wojewódzkiego Komitetu Uczczenia pamięci Marszałka 

Piłsudskiego
Onegdaj popołudniu w gmachu dowództ

wa korpusu odbyło się posiedzenie poznańsk. 
rady wojew. i wydziału wykon. Komitetu 
uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskiego. 
Zebraniu przewodniczył gen. Knoll-Kownacki.

Po szczegółowem zaznajomieniu się z in
strukcjami Naczelnego Komitetu, omówiono 
plan działalności na najbliższą przyszłość. U- 
zgodniono, że naczelnem zadaniem Wojewódz
kiego Komitetu będzie poparcie i uruchomie
nie budowy Domu Żołnierza im. Marsz. Pił

sudskiego. jako żywego pomnika czci Wielko
polski dla Zmarłego Wodza.

Pozatem ustalono szczegóły uczczenia 
dnia 19 marca. W tej sprawie prezydjum Ko
mitetu wraz z zarządem miasta wyda odezwę 
do społeczeństwa o wywieszenie flag żałob
nych. Żadnych obchodów poza msza żałobną 
w dniu tym nie będzie. Dzień będzie obcho
dzony w ciszy i skupieniu a społeczeństwo 
winno powstrzymać się od wszelkich zabaw. 
Woj L j uczci dzień ten w specjalny sposób. 
Szkoły będą zamknięte.

ADWOKAT -  SAMOOSKARŹYCIEL WRÓCIŁ DO DOMU 
po zwolnienia go z Iulejszego więzienia

Nie są to zresztą zjawiska odosobnione. We Fran
cji w okolicy D;non notowano przed kiku m esią- 
caml prawdziwy deszcz ..krw>“, którym okaza
ły się zwykle krople deszczu, zabarw one na 
czerwono przez pył skalny.

W otoczen'H wulkanów częste są bardzo de
szcze popiołu. Znane są również deszcze Wota, 
deszcze kamieni, wreszcie „deszcze" szarańczy. 
Wszystkie te fenomeny utrzymywały przez wie
ki całe zabobon tłumów, 'fez dziś uważane są za 
na^upełn-ej normalne i naturalne zjawiska przy
rody. (k).

Z brodnia so w iec k ie g o  a g en ta
WARSZAWA. 7. III. — Z Paryża do

noszą; W kolach emigracji rosyisk‘ej w Pa
ryżu wielka sensacje wywołało aresztowanie 
hr Popowa, byłego oficera gwardii carsk'ej, 
pod zarzutem zamordowania piękności kau
kaskiej Kochasidze.

Popow. tak. jak wielu emigrantów rosyj
skich. był w Paryżu szoferem taksówkowym 
f żył w nędzy. Od pewnego czasu jednak za
częło mu s'e podejrzanie dobrze powodzić. 
N'edawno temu srzedał swoją taksówkę i wy
jechał do Boulogne sur Mer. gdzie wynajął 
luksusowe mieszkanie. Zrodziło to wśród 
enrgrantów podejrzenie. *ż pozostaje on na 
służbfe szpiegowskiej Sow'etów.

Zadanie wybadanią tajemniczych źródeł, 
zaopatrujących Popowa w pieniądze, powie
rzono Kochasidze. Znała ona Popowa już da
wniej. to też nietrudno było jej zbl'żyć sfe do 
niego Przed k'lku dn:am« udało iei s'e dostać 
do b'urka Popowa, gdzie znalazła dokumenty, 
stwferdzaiace. że pozostałe on w kontakc'e 
z pewnym francuskim posłem komunistycz
nym i urzędnikiem ambasady sowecklcj 
w Paryżu.

Popow zastał piękna gru*inkę przy pk*- 
drowaniu b'urka i, nfe namyślając się w'ele- 
>asi.-?elił ją.

p rzy  p om ocy  ra d ja

Mieszkańcy Poznania poruszeni zostali w 
ub. miesiącu tragicznemi przejściami adw. 
Chludzińskiego z Warszawy. Człowiek ten 
chorował na zanik pamięci i nieświadomy tego 
co robi Opuścił Warszawę tułając się po róż
nych miastach. Do Poznania przyjechał już 
bez pieniędzy. Powodowany depresją ducho
wą zgłosił się do sędziego śledczego oskarża
jąc sie o defraudację 200.000 zł.

Na polecenie sędziego śledczego areszto
wano adw. Chludzińskiego i umieszczono w 
więzieniu śłedczem.

Dochodzenia prokuratury warszawskiej 
wykazały jednak bezpodstawność samooskar- 
żenia. Powiadomiona o wszystkiem rodzina 
adwokata przyjechała do Poznania w towa
rzystwie adw. Henrykowskiego, na interwencję 

'którego zwolniono p. Chludzińskiego z aresz
tu.

Ł ow ien ie  ry b

WĘDRÓWKI FOTOREPORTERA

Com widział w Wyrzysku?
Wyrzysk, cicha i spokojna 

mieścina nadgraniczna, nie
mal odcięta od świata, żyje 
jednak własnem bujnem ży
ciem.
Bezrobotni zatrudnieni przy 
podwyższaniu szosy i budo

wie nowego mostu nad
Łobzonką, pracują wytrwale dzień w dzień, dzięki 
dobroczynnej akcji Funduszu Pracy.

Szosa znana z biegu kolarskiego Warszawa — 
Berlin mogłaby być śmiało wzorem dla nowobudowa
nych autostrad, szerokość jej bowiem pozwala na ró
wnoczesne wymijanie się trzech wozów.

Bezrobotnymi, których Wyrzysk posiada stosun
kowo znaczną ilość, serdecznie zajmuje się starosta p. 
Ludwik Muzyczka, wraz z żoną swą, orędowniczką 
akcji dożywiania dziatwy szkolnej, rodzin bezrobot
nych.

Bagrowanie zalewiska rzeki Łohzanki te też źró
dło pracy dla bezrobotnych, finansowane przez Fun
dusz Pracy.

Wysiłek ten, stworzy z zalewiska idealny ośrodek 
sportu kajakowego w Wyrzysku, którego gorącym 
protektorem i opiekunem jest naczelnik sądu p. Jan
kowski, budujący też z ramienia L  M. i K  szałas dla 
kajnkowiczów nad Łobzanką.

Zwiedzam Wyrzysk w dniu wprowadzenia Komu
nalnej Kasy Oszczędności do nowej siedziby przy uli
cy Staszica, dotychczasowe pomieszczenie bowiem Ka
sy Oszczędności w gmachu Starostwa, było zbyt me-

wygodnem, inowacja zatem spotkała się z szczerem 
uznaniem obywatelstwa.

Ludność tutejsza, a zwłaszcza urzędnicy żyją pod 
groźbą zlikwidowania powiatu, o czcm coraz częściej 
mówi się . na ucho.

Opuszczam Wyrzysk, mijając górę „Czubałkę" 
otoczoną fantastyczną legendą o zapadniętej świątyni.

Czubałka najprawdopodobniej kurhan prasłowiań
ski o wybitnie sztucznej formie, to ciekawe znalezisko 
garnków glinianych i ozdób z dawnych wieków, 
skrzętnie gromadzonych przez miejscowego obywatela 
dyr. p. Misiaka.

Nadbudowa szosy i nowostawiany most nad 
Łobzonką.

Stefan Polonyi

ŚMIERĆ POD SKRZYDŁAMI WIATRAKA I
O s t r z e s z ó w .  Zawczoraj we wiosce 

Siedlików, oddalonej od Ostrzeszowa o 6 
km. poniósł tragiczną śmierć znany mieszka
niec tejże wsi, właściciel czynnego wiatraka 
śp. Jan Niśkiewicz. Śmierć nastąpiła wsku
tek uderzenia śmigłami wiatraka.

Krytycznego dnia Niśkiewicz miał wia
trak przez cały dzień czynny, mieląc żyto. 
Cały dzień chodził podobno zamyślony, lecz 
pozatem nie zdradzał żadnych objawów, któ- 
reby mogły nasuwać jakieś niespokojne my
śli w stosunku do niego. Około godz. 16-tej 
syn zmarłego p. W iktor Niśkiewicz odwiedzi! 
ojca w młynie. Ojciec czuł się zupełnie zdrów,

a nawet sam przesiewał kaszę.
O godz. 16,30 usłyszano silny trzask, a 

gdy syn wybiegł przed wiatrak, ujrzał pod 
śmigami nieruchome ciało ojca. Śmierć na
stąp ła natychmiast. Przybyła komisja w skła
dzie pp.: sędziego Chełmickiego, dr. Berna- 
dzikov.sk ego i post. P.P. Czekały stwierdziła 
zgon przez uderzenie śmigłem w okolicę szyi.

Niewiadomo, co bvło przyczyną śmierci. 
Śp. Niśkiewicz- poprzedniego dnia był na roz
prawie sądowej, powstałej przez spór o ka
mień graniczny z sąsiadem, w wyniku któ
rej syn jego W iktor został skazany na dwa 
tygodnie aresztu, (da)

I

Ryhołóstwo przybrzeżna 
dostarcza na rynek jedyni* 
znikoma ilość rvb w porów
naniu z wynikami połowów 
dalekomorskich. Nie należy 
sobie jednak wyobrażać, że 
sieci zarzuca się w dowol- 
nem miejscu morza czy tr i  
oceanu. Ryby przebywają 
najchętniej w pobliżu śród- 
morskich i śródoceapicznvch 
mielizn i podwodnych ławic 
piaskowych. Ławice te w 
większości wypadków za
znaczone są na nowoczes
nych mapach morskich, jed

nak ełębokość wodv z różnych i różnorodnych przy
czyn zmienia się. Dla odpowiedniego założenia sieci 
iest to sprawa bardzo ważna, to też przed połowem 
fiotvlle rybackie dokonywuią najczęściej dodatko
wych pomiarów specjalnemi sondami. Do niedawna 
używano sond ulepszonych, opartych na zasadzie 
echa.

Obecnie radiotechnika poszła tak daleko, że 
skonstruowano pomysłową sondę radiową zwaną „ra- 
diolot".

Nowv wynalazek stosowany jut zresztą przy 
wydobywaniu „Lusitanji", jest tak precyzyjny 
i czuły, że rejestruje również charakter dna w od
niesieniu czy jest to dno piaszczyste, muliste czy 
kamieniste.

„Radiolot" rejestruje również, czy przez odci
nek. który iest badany przepływają rvbv. Dla od
krywania ławic śledzi i innych rvb płynących ma
sowo ma to znakomite znaczenie.

Nowoczesne więc ryhołóstwo dalekomorskie wy
posażone w hvdroplanv zwiadowcze, coraz mniej m« 
cech romantycznej walki o żywność, a coraz więcej 
zbliża sie do dość trudnego, ale nie niebezpiecznego 
przemysłu, (i. s. m.)

F rancuzi p a lie  b ęd ą  ró w n ież
w  tea tra ch

Francuzi są „zapalony
mi" palaczami. Dymią gdzie 
się da i jak się da. Jedynie 
kolei podziemna i autobusy 
srogiemi napisami bronią 
sie przed niebieskim dymem. 
Pali się jednak w kinach, 
variete i pociągach, gdzie 
większość przedziałów jest 
dla palących.

Zla koniunktura w tea- 
tracn paryskich sprawiła, że 
szereg dyrekcji nosi się z za
mian m zezwolenia na pale
nie podczas przedstawień.

Za wyjątkiem papierosów zagranicznych, wszy
stkie wyroby tytoniowe we Francji są monopolowe 
i skarb czerpie oczywiście duż-* dochody z nałogowo- 
ści swych obywateli i osób przyjezdnych. Ze staty
styki roku 1934 wynika, że zużycie tytoniu w cią
gu ostatnich lat 20 trzynastokrotnie się zwiększyło, 
nrzvczem specialnie na korzyść papierosów bezustni' 
kowvch. Największy skok zaobserwować można mię
dzy rokiem 1935 a 1954. W roku 1913 sprzedano 
zaledwie 3.8 miliona kg. w roku 1933 już 18 nul* 
jonów kg., a w roku 1954 fantastyczną c^frę 50 mil* 

jonów kilogramów, (i. s. m.)
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